j 


c»iziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy, Poniedziałki i dni następujące po 
świętach. : 
Cen a: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 

Przedpia ta 
przyjmuje się w księgarni Józgra CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCY! CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


UZ 


Rok 1854, 


Przyjmają się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżąw itp. 

| Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacys na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
BG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


bica 
Kraków. 14 października. 

Monitor francuski z 1igo b. m., zamie- 
szeza kilka dokumentów tyczących się zgonu 
marszałka Saint Arnaud. Jest to naprzód 
list posła angielskiego lorda Cowley, w któ- 
rym tenże imieniem rządu królowój W.Bry- 
tanii, wynurza żal po stracie wojownika, któ- 
rego czyn ostatni zapisany został w roczni- 
kach wojennych obu państw. Następnie list 
marszałka pisany do ministra wojny u burty 
okrętu Ville de Paris 12go września, zatem 
przed wylądowaniem , w którym uprasza, aby 
Cesarz zechciał mianować po nim następcę, 
albowiem przeczuwa, że stan zdrowia nie po- 
zwoli mu dokończyć rozpoczynającćj się kam- 
panii. Dalćj list marszałka do ministra woj- 
ny z obozu nad Czarną Rzeczką 26g0 wrze- 
śnia, a zatem podczas marszu kołowego do 
Bałakławy, w którym zawiadamia, że sła- 
bość zmusza go do złożenia naczelnego do- 
wództwa armii francuskiej w ręce jenerała 
Canroberta, wyznaczonego przez Cesarza 
w danym razie następcy. Nareszcie ostatni 
rozkaz dzienny marszałką z obozu pod Men- 
kendie 26go września w którym żegna żoł- 
nierzy opuszczając armię. 

Wszystkie te pisma, równie jak kilka 
prywatnych listów marszałka ogłoszonych 
również w Monitorze, są bezwątpienia cie- 
kawe, ale ustąpić muszą miejsca szczegó- 
łom i opisom bitwy nad Almą ogólniejszy 
mającym interes. Postaramy się podać je także 
czytelnikom naszym, chociaż nieco później, 
dając dzisiaj pierwszeństwo przedmiotowi 
głównego zajęcia, to jest opisom bitwy która 
tak chlubnie zamknęła żywot marszałka, i 


okryła go jakby całunem, którego mu każdy 


żołnierz pozazdrościć może. - 
Morespondencya Czasu. 


Paryż 9 października *). 

Wzruszenia jakich doznaje Paryż od miesiąca po- 
większają się i powiększać się będą coraz bardzićj. 
Po zaprzeczeniu depeszy 0 wzięciu Sebastopola, 
która w Boulogne i w Londynie znalazła przez 
chwilę zupełną wiarę; po grubiańskióm wystąpieniu 
Timesa przeciw urzędnikom Foreing Office, któ- 
rych dziennik ten obwiniał o niedbałość į głupstwo 
(perverse stupidity); przybyły depesze o korzystnie 
stoczonój bitwie pod Sebastopolem i Śmierci mar- 


) Po dacie wnosimy; iż kilka listów z Paryża od je- 
dnego z naszych korespondentów nas nię doszły. (P. R.) 


CZĘŚĆ LUTERACK0-ARTYSTYCZNA. 


` DĄZNOSCI MORALNE 
dzisiejszego teatru. 
(Dokończenie). 
tego zagranicznego utworu przejdźmy teraz 
Figo. 7 komedyi, gdzie inny wprawdzie świat, 
inne czasy i charaktery, ale niemnićj skażone i mę- 
tne znajdujemy zasady. Jest to powtarzany już ty- 
lekroć na naszój Scenie I drukiem ogłoszony „Sta- 
ry Mąż* Korzeniowskiego... p 
Cobyś też powiedział uozciwy czytelniku, coś 
wysgał z mlókiem matki religijne pady i narodo- 
we obyczaje, co poważasz uje” małżeński jako 
podstawę rodziny i ludzkiego 8p dat twa, jako 
związek przysięgą utwierdzony—8 7 yś się dowie- 
dział, że ktoś ożeniwszy ie pe pe namy- 
śle według wszelkich przepis IRA d ożego i 
ludskiego z osobą dużo młodszą 0 dzi lapie gą 
rze doń przywizzaną, niewinną | W = ia ą boy "ape 
los sobie tym sposoben zgotowany; z" l z a 
ni zowąd szuka dla swéj żony IRnEgP pa p 
jest! bez żartu: innego męża... że 5PrO* ka z 
celu do siebie z daleka młodego człowie A jms ýe 
go nigdy niewidział, o którym nigdy Ple% ja st 
o którym dowiedział się z gazety, że nosi p Haan. 
kiem jego imię i nazwisko, i że został mian AT 
niedawno oficerem; następnie: sprowadziwszy $ 
swego domu, dopuszcza poufułe jego z ŻONĄ SWA 


obcowanie, c'eszy się widokiem wzmagającój Si% ich 
wzajemuój miłości, Sam owszem takową podsyca, 2 
nakóniec rozwodzi się z żoną, aby ją oddać temu 


sprowadzonemu imiennikowi 


Powiedziałbyś zapewne, że to musi być albo czy” 


sząłka de St. Arnaud. Nauczeni świeżym przykłą- 
dem, Paryżanie nie dowierzają wiadomości 0 nowej 
i korzystnie stoczonój bitwie, ale o Śmierci mar. 
szałka de St. Arnaud powątpiewać nie mogą. Osta- 
tnia wiadomość jest urzędową. Była ona dawno spo- 
dziewanę. Marszałek de St. Arnaud wyjechał z Pa- 
ryża w przekonaniu, że Żyć nie będzie. Siła jego 
charakteru utrzymała go przy życiu dłużój niż się 
spodziewał i tyle ile pragnął, to jest do pierwsze- 
go zwycięztwe, Po stoczęniu bitwy nad Almą, W Cza- 
sie którój był trzymany na koniu przez dwóch żoł.. 
nierzy, zdał on komendę nad wojskiem jenerałowi 
Canrobert i ambarkował się na parowiec jadacy : do 
Stambułu. Na tym parowcu skończył życie. Śmierć 
jego nie pogorsza wcale stanowiska armi ekspedy. 
cyjnój w Krymie i można nawet powiedzieć, rozu. 
mi się bez żadnój myśli uchybienia sławie zwycię-. 
zcy, że je polepsza. Armia przestanie się Znajda-. 
wać między dowódzcą de fącto a dowódzcą in spe; 
jedność komendy i wpływu doda hartu operacyj 
najgłówniejszój i Sebastopcl upadnię. Jenerał Can- 
robert używa większego wzięcia w wojsku niź mar- 
szałek da St. Arnaud i jest powiernikiem myśli 
Cesarza. Cesarz uważał go oddawna za swęgo naj- 
lepszego jenerało. i 

Marsylia i Tulon wysyłają do Krymu liczne okrę. 
ty z wojskim i ładunkiem. Anglia wysyła 6,000 no. 
wego wojska, które zbiera z ochotników. Każden 
żołnierz czy milicygnt, chcący się udać do Krymu, 
dostaje w nagrodę 40 aip., oprócz zwyczająego 
żołdu. Przy ogromnój ludności Anglii i patryotyzmie 
narodu, ochotników nie brakuje. Onegdajszój nocy, 
lord Cowley był spodziewany w Boulogne. Perowiec 
angielski czekał na niego przed portem i miał 0 
powieść do Dover. Mówią, że lord Cowley ma Się 
naradzać z gabinetem angielskim nad ważnemi komuni- 
kacyami Cesarza Napoleona. Masowanię gwardyi ro- 
syjskich nad Wisłą nakazuje mniemać, że nadcho- 
dzi najważniejsza chwila wojny i polityki. Odgadła 
to onegdajęza la Patrie i wskazała rolę obozów 
północnego i południowego, uważanych dotąd przez 
wielu za niepotrzebne. Obóz połudziowy instalu- 
je się i pomnaża, Wojsko P ataakai się do zno- 
jów i hartuje się. Okręty żaglowe wracają z Balty- 
ku. Pozostaną na nim do zimy tylko parowce. Wi- 
dzicie z języka dzienników niemieckich, że wzięcie 


| Sebastopola da wcale inną postać dzisiejszym stosun- 


kom Europy i że ułożone gwarencye pokoju staną 
się niedostatecznemi. Napoleon III jest zadowolony 
z postępowanie Austryj. Co do aliansu francuzko- 
angielskiego ten staje się coraz śŚciślejszym. Krew 
wylana na jednóm polu łączy zwykle i przyjaźni 
narody. W Anglii nikt nawet nie przypuszcza, aby 
alians francuzko-angielski mógł być zerwanym. 0- 
bóz północny i widzenie się księcia Alberta z Ce- 
sarzem jest przyrównywane przez Anglików do 
camp du drap d'or, w którym spotkali się Henryk 
VIII z Franciszkiem I. Walcząc obok siebie, wojsko | 
francuzko-angielskię wiele korzysta; angielskie na- | 
biera ducha inicyatywy, a francuzkie ducha oporu. 

Nie wyszliśmy jeszcze z trudności zbażowych. 
Urodzsj tegoroczny jest dobry, ale młyny, z przy- 


czyny suszy, zboża nie mielą. Z drugićj strony nie- 
Grada] wina zmusza fabrykantów de: Ars! wó- 
dki-ze zboża. Powyższe przyczyny utrzymują zbo- 
że w dość wysokich cenach. Rząd obmyśla różne 
Środki, aby temu złemu zapobiedz. Znosi cło na 
zagraniczne wódki i wina; nie przywraca dawnego 
cła na zboże zagraniczne i zakazuje komisaryatom 
wojennym zakupywania wtój chwili zboża dla woj- 
ska. Jeżeli nadejdą deszcze, zboże przyjdzie do cen 
normalnych i Paryż wyjdzie z dłagów, które zrobił 
roku przeszłego, pod firmą kasy piekarskićj. 

Pomimo urzędowego ogłoszenia © zmniejszeniu 
się cholery w Paryżu, choroba ta porwała nam wczo- 
raj p. Adolfa Cichowskiego, dawnego oficera wojsk 
polskich i właściciela bogatego zbiora rycin naro- 
dowych w Paryżu. Pogrzeb tego szanownego męża 
odbył się dzisiaj w przytomności wielkiój liczby ro- 
daków. Po nabożeństwie w kościele S. Magdaleny, 
zwłoki jego poprowadzone zostały na cmentarz Pere 
la Chaise. 


Petersburg 2 października. 

„Znane są dziennikarskiemu światu nejdrobniej- 
sze stroznictwa polityczne w Anglii, Francyi, Hi- 
szpanii a nawet małych księstw niemieckich; wie 
on jak najdokładniój o zasadach wszystkich odcieni 
torysów, wigów, karlistów, progresistów itd.; po- 
siada nawet pewne wiadomości o partyach rozdzie- 
lających Chiny i ich zamiarach, Leoz o stronnictwach 
politycznych najludniejszego państwa Europy, o dą- 
żeniach ludzi stanu Rosyi, o myślach poruszających 
jej milionową ludność, zachodni Świat polityczny 
wie tyle, co o ludach środkowój Afryki, Dwie są 
tój niewiadomości przyczyny: najprzód ta, iż w Ro- 
syi życie polityczne mie jest publicznóm, iż tam za- 
sady i opinię polityczne nie na obradach Izb i par- 
lamentów są głoszone i roztrząsane , nie ścierają się 
z sobą jawnie i otwarcia w zapasach mowców i 
dzienników, lecz rozważane są w cichości w radzie 
państwa, w gabinecia ministra lub w poufnóm kole, 
i tam z sobą walczą cicho i tajemnie. Zupełaa i po- 
wszechna nieznajomość krajów i narodów słowiań- 
skich oraz ich historyi, którą z zdumieniem widzi- 
my nietylko. w dsiennikarzach Zachodu, lecz nawet 
w jego mężach stanu, jest drugą przyczyną , iż świat 
zachodni prawie nic nie wie o stronnictwach poli- 
tycznych w Rosyi. A przecież te stronnictwa istnieją 
i walczą z sobą od czasów Piotra Wgo, a wpływ 
przeważny na ster rządu jednego z nich, znacznie 
zmieniłby zówńętrzną politykę cesarstwa rosyjskie- 
go. Dla tago wiadomość o zasadach i dążeniach tych 
stronnictw zajmować winna Europę. 

Dwie są wielkie partye polityczne w Rosyi: stron- 
nictwo zwane petórsburgskiów lub niemieckióm, 
gdyż ludzie przewodniczący mu pochodzą powię- 
kszój części z rodzin niemieckich i kurlendzkich si 
stronnictwo pansłowiańskie nazywane także staro- 
rosyjskićm lub moskiewskióm. Utrzymanie zasady 
rządu rosyjskiego, legitymizm i jego obrona w Eu- 
ropie—oto myśl przewodnia stronnictwa niemieckie- 
go, na którego czele stoi kanclerz państwa hrabia 
Nesselrode, wielka część najwyższych dostojników 


sty waryat, albo przynajmnićj jeden z tych filozo- |i domyślając się, że zbywa temuż na zasobach dla! 


fów, co w małżeństwie nic niewidzą prócz prosto- 
go kontraktu, a w skojsrzeniu istot duszą i rozu- 
mem obdarzonych, nic coby sią różniło od zwie- 
rzęcego połączenie. Dziwiłbyś się zresztą leskomyśl- 
ności takiego postępowania: bo jakżeż mógł dziwak 
ten przewidzieć kogo to w dom dostanie, i, pray- 
puściwszy nawet możność rozwodu, „wiedzieć: czyli 
właśnie niespądnie z takićj zażyłości żony z ofice- 
rem, a następnie i z ich połączenia, na tę niewin- 
ną, wesołą i kochającą go istotę, największe na 
całe życie nieszczęście? | ; 

W żadnym jednak razie niemógłbyś przypuścić, 
aby tak działał Polak, Polak stary, kontuszowy, u- 
rzędem zaszczycony, więc oczywiście człowiek z za- 
sadami, poważny, roztropny i na szacunek i zaufa- 
nie rodaków swych zasługujący!... Otóż, pójdź do 
teatru gdy przedstawiają łe „Starego Męża* a 
obączysz, że to wszystko być może i że nawet taki 
pas Sędzia, Stanisław Janikowski właściciel dóbr 
na Wołyniu, obywatel (dosłowne to jego opisanie) 
„siwy, % białemi wąsami około 60 lat mający, 
ale rzeżwy, w czarnym materyalnym żupanie, 
piaskowym kontuszu i jedwabnym pasie“, do- 
jpuszcza się z najzimniejszą krwią i najlepszym n2- 
mysłem tych wszystkich tak pięknych, sumiennych 
i rozumnych kroków, owszem: wystawionym jest 
jdla nich właśnie jako mąż prawdziwie czcigodny, 
serdeczny, rozozulający, słowem: jako wzór do ne- 
śladowania LI... 5 

Trudno zaprawdę! _ wierzyć własnym oczom i u- 
szom, a przecie tak jest, bo jest niestety wiele rze- 
dziadom, ani nam samym, ale o których śni się na- 
szym filozofom, moralistom i pisarzom. 


e „pan Sędzia wyczyławszy w Gazecie Warszaw- | jednemu roztropnemu ojcu do dania komuś ręki córki; 
skićj mianowanie oficerem jakiegoś swego imiennika, p. Sędzięmu dość na tém, aby rzucić p. Stanisła- 


przyzwoitego oporządzenia się, posyła mu potrze- 
bas na to pieniądzę, to da się jeszcze od biedy ja- 
koś pojąć, lubo rozsądek i doświadczenie starego 
obywatela mogło wymagać poprzedniego przekona- 
nia: czyli ten imiennik zasługuje istotnie na takie | 
wsparcie? bo patent na oficera w konnych strzel- 
cach gwardyi nie jest jeszcze dekretem kanonizacyj, | 
Lecz w komedyach rzeczy takie nikomu nieszkodzą, 
a widzów zobowięzają, wiąc kwita |... 

Nierównie dziwniejszóm już jest współczesne nie- 
znajomego tego do siebie aż na Wołyń zaproszenie, 
ale niepodobna żadną miarą darować p. Sędziemu, 
Żoby mógł był oraz powziąść zamiar dać tego ofi- 
carka na męża swój prawnój żoniel... A przecież po- 
czytuje on to sobie za jakiś rodzaj dobrego uczynku, 
i pierwszy akt zamyka temi słowami: „Żebytylko | 
Jej był godnym! Bóg widzi moją dobrą chęć, ! 
reszta w Jego reku!“ Cóż to panie Sędzio? czyś | 
nieprzysięgał dozyonną wierność i uczciwość mał- | 
Żonce przed tym samym Bogiem, którego teraz wzy- | 
wasz do zerwania tój przysięgi. Mówiłeż: Tak mi 
Boże dopomóż, iż ją nieopuszczę aż do śmierci, 
dziś mówisz: dopomóż mi Boże, aby ją oddać 


drugiemu? Przysięga to widać bagatela! Wyszumi| 


z głowy i z serca, jak pierwsza butelka szampana ji 
po ślubie wypróżniona | s 
k Do ocenienia gw przyszłego męża m swój 
tony wystarcza p, Sędziemu patent jego OHC®WS >? 
krótki ma na wsi i świadectwo-tak powakno ara 
godno, jak pijaka atonsza, Lakaja mlodego os 
iż pan jego nie gra w karty, nie strói Awi ianiądz 
do kobiet warszawskich, i że POS m: PRA są 
jakie ma swój matce. Gdyby to ah ? Ex 3 
nawet było, to jeszcze niewystarczytoby može nie- 


jedynie téj 
trzy wyraźne odcienie, 


lleść coś tk 
cerski, | „Kiedym 


U 


cesarstwa i generałów. Stronnictwo to zajmuje wszy- 
stkie prawie interesa i przewaźny głos w radzie pań- 
stwa posiada. Jednak i partya pansłowiańska ma 
znakomity wpływ na stór rządu, wiele wysokich 
stanowisk zajmuje i prawie całą rosyjską arysto- 
kracyą rodu ogarnia. Sterowniczą myślą stronnictwa 
panslawistów jest przedewszystkiem potęga i po- 
większenie słowiańskićj niby Rosyi. wykonaniu 
myśli, stronnictwo to a się na 
trzy partye. Najznaczniejsz 

tak liczbą jak "znaczonieny Besk odcień pialat. 
stów, pragnie wzrostu Rosyi przez przyłączenie do 
nićj innych ludów słowiańskich; chce on z wszy- 
stkich Słowian utworzyć jódno silnie scentralizowane 
państwo, zładziwszy i zwabiwszy narody słowiań- 
skie przemianą nazwy Cesarstwa wszech Rosyi na 
Cesarstwo wszech Słowiańszczyzny; w takim razie 
yna Słowiańskie stałyby się nowemi guberniami 

OSyi..... 

Drugi odcień stronnictwa pansłowiańskiego ma- 
rzy, aby każdy naród słowiański utworzył osobną 
monarchią pod władzą jakiego członką rodziny Ro- 
manowów, a wszystkie te słowiańskie państwa, sta- 
nowiły jeden związek, w którym zawsże Rosya 
miałaby hegemonią!... Wspomnienia Pestla, Mura- 
wiewa są ideą nader nielicznego odcienia pansla- 
wistów, śniących o stanach słowiańskich, a w nich 
jednak zawsze o hegemonii Rosyi. Wszystkie więc 
trzy odcienia myslą o wielkości Rosyi nie o szczę- 
ściu Słowian. 

Dwa ostatnie odcienia panslawistów mają byt ide- 
alny tylko; pierwszy jedynie odcień bytuje rzeczy- 
wiście, a książę Menszyków, książę Gorczeków, ksią- 
żę Wołkoński — oto filary tego stronnictwa, do 
którego i Wielkiego księcia Konstantego liczą, 

Stronnictwo niemieckie, niechętne tro dzisiej- 
szćj wojnie, lecz widzące, że Rosya p że jącego 
ją pokoju zawrzeć obecnie nie może, chce aby ha- 
słem wojennóm była tylko obrona wiary prawosła- 
wnój. Stronnictwo panslawistów, pragnie podnieść 
jako chorągiew wojenną, swój fałszywy sztandar 
panslawizmń..... Cesarz pragnący utrzymania zasady 
rządu rosyjskiego i legitymizmu w Europie, a zera 
zem starający Się o wzrost i potęgę Rosyi, przyj- 
muję lub odrzuca rady obu stronnictw, i dążenia 
ae ZA fee, ku któremu z biegiem 
okoliczno. rzeważnie uu izłośi 
pe i : i fo przyszłość 

ielki książę Konstanty, w którego energii ; 
woli wielkie nadzieje p dadają pa lawi o wdał 
nie zginął w nieszozęsmym wypadka, który przed 
kilką miesiącami zdarzył się w zatoce kronszia zkiój 
Opiszę wam szczegóły tego zdarzenia, nie znane 
wam zapewne, chociaż wieść o samym wypadku i 
do was może doszła; szczegóły te bowiem przed- 
stawiają jeden z rysów charakteru Cesarze. Inży- 
nier angielski w służbie rosyjskićj zośtejący, zbu- 
dował szalupę Żaglową zalecejącą się lekkością i 
chyżością biegu. Osiągnienie jednak tych zalet spo- 
wodowało inżyniera, iż dał szalupie dno nader wa- 
skie, ostre i płytko zanurzające się w wodzie, aby 
taż nie stawiała wielkiego opóru biegowi szalupy. 


wowi w objęcie własną żonę |... 

W akcie trzecim gdy już rzeczy idą w najlepsze, 
a zażyłość między p. oficerem a p. Sędziną wszyst- 
kich słasznie gorszy, p. Sędzia ciągle się tylko u- 


fice A = 
adi r bo) czas ulżyć ich sercu... 
„Nadchodzi i dla mnie ppe i trudna (ocie- 
„ra łaę). Cóż to? Cay ci $a? wstydź się stary; 
„tekże to przystępujesz d peranna świętej po- 
„winnośc ojca Keg „080 w imie Boże ! « 
Tak sapane m EU ideig się Ba 

„na który "ZCAyga się Każde uczciwe serce, 


czynku, na s 
a irudao pojąć skad ge wziął powinność ojca, 
którćj £ ig niemiła, za pretekst do wykrocze= 


nia przociy PowAnOŚCI małżonka, którą naju. 
ZR Pha takt Niebawem objawia oba ko” 
any i łaczy ich dłonie. A jaj cjtdza Piw... obie- 
16 Mamaczy I »Podajcię Hie z moj kx eci $ 
pw imig Boga badscie szozęśliwi.« edo e 
ady © w jerr w Patagonii!) 
npyslatemi że prędko umrę Forda 
"tan ój, zrobię cię swobodną, niezaleśną € 
„tak wypłacę się świętej dla mnie pamięci twego 
»ojca.* (Dla niego wszystko jest święłćm prócz 
madżeństws). „Inaczćj się stało. Twoje stara- 
»Ria, twoja wesołość, twoje dziecinne pie- 
pszczoły wróciły mi zdrowie, ukrzepiły mnie 
„starca i może Bóg mi pozwoli dłużej jeszcze 


Lecz w naszym ziemskim świecie wszystkie zalety 
pociągają za sobą odpowiednie sobie wady; smukła, 
lekka, chyża i zalednie wody dotykająca w biegu 
berka, łatwo przez wiatr wywróconą być mogła. 
Dla usunięcia téj wady, inżynier umieścił w barce 
ciężary, które potrzeba było przekładać na ten jćj 
bok, na który pęd wiatru uderzał. Wielki książę 
Konstanty, bądący jak wiadomo admirałem, posta- 
nowił obecnym być na szalupie w czasie jćj próby. 
Prócz Wielkiego księcia znajdowały się w łodzi na- 
stępujące osoby: adjutant jego młody książę Gali- 
czyn, inżynier angielski i trzech czy czterech mej- 
tków. Silny wiatr dął z strony w którą płynęli, dla 
tego musieli lawirować to jeden to drugi bok sza- 
lupy, zwroejąc przeciw wiatrowi i stósownie do te- 
go przekładając ciężary znajdujące się w łodzi. 
Wielki książę sam przekładał ciężary, lecz gdy raz 
zmylił się i położył ciężar na przeciwnym boku, 
w okamgnieniu łódź wywróciła się i żeglarze wpa- 
dli w wodę. Wielki książę mający na sobie płaszcz 
wojskowy zarzucony tylko na ramiona, zrzucił go 
szybko i silnóm ramieniem płynął do brzegu. Książę 
Gzliczyn miał płaszcz na rękawy, nie mógł sią za- 
tóm z niego uwolnić wpadłszy w morze, a obcią- 
żony płaszczem nasiąkniętym wodą, który nadto 
iamował mu wolne użycie rąk, w krótce zniknął 
w falach. Wielki książę z trudnością dopłynął do łodzi 
wysłanćj mu na pomoc, Anglik dobrze pływać umie- 
jący, popłynął po prostu do brzegu. Wypadkowi 
temu przytomnym był Wielki książę Aleksauder sto- 
jący z switą na brzegu. Obaj książęta poszli zaraz 
do Cesarza obecnego w Kronsztadzie. Cesarz uwia- 
domiony wprzód o szczegółach zdarzenia, przyjął 
Wielkiego księcia Konstantego zimno, rozkazał mu 
udać się natychmiast do księżnćj Galiczyn i prze- 
błagać ją, iż był przyczyną śmierci jéj Syna. 


Wiedeń 12 października. Czytamy w Kor. 
Austryackiej. Dzisiejszy Dzienmk Praw Pań- 
stwa zamieszcza patent cesarski z d. 27 wrze- 
śnia 1854 obowiązujący w całym obrębie pań- 
stwa, 8 rozpisujący podatki stałe na rok skar- 
bowy 1855. W moc tego na rok 1855 uiszcza- 
ne być mają: podatek gruntowy, domowy, za- 
robkowy i dochodowy wraz z przyczynkami do 
tych pedatków podług rozmiaru i przepisów ja- 
kie na rok skarbowy 1854 obowiązywały, a to 
o ile następne przepisy patentu inaczej nie orze-- 
kają, Do liczby krajów koronnych i części kra- 
jów, w których podatek gruntowy wedle wy- 
kazań stałego katastru obliczany być ma po 16 
złr. od sta czystego dochodu jako podatek zwy- 
czajny, policzone będą na rok 1855 między ob- 
wody Chrudimski i Czaslawski w Czechach, 
gdzie stały kataster juk wykończonym został. 
W królestwach Chorwacyi i Słowenii w moc 
najw. patentu z dnia 6 września 1853 podatek 
gruntowy pobierany będzie po 16 złr. od 100 
czystego dochodu. W W. Ks. Siedmiogrodz- 
kiem ze względu na istniejące tam jeszcze tym- 
czasowe stosunki podatkowe, postanowiono aby 
podatek gruntowy na r. 1855 pobierany był po 
10% czystego dochodu obliczonego z dotych- 
czasowego podatku gruntowego i aby natomiast 
zd. i listop. 1854 r. ustały: taksy apertynen- 
cyalne, taksy od bydła trzymanego na pastwi- 
skach zagranicznych, taksy od prowentów pry- 
watnych, podatek dochodowy z lasów. Inne po- 
datki pobierane w Siedmiogrodzie, a których 
zniesienie tu niewymienione, pozostają. nadal 
w swćj mocy. 

— Mówią, że z powodu świeżych posta- 
nowień zapadłych w Berlinie pod względem 
dalszéj polityki tego gabinetu w sprawie wscho- 
dnićj, zamierzone oddawna otwarcie na nowo 
konferencyi wiedeńskićj nastąpi niezadłago. 

— Z Czerniowiec donoszą 9go o przybyciu tam 


„patrzyć na twoje szczęście niżelim w ówczas 
„myślał. Należało innym sposobem nagrodzić 
„ci twoje przywiązanie. 

Jest to myśl bezwstydna! Nie widać bynajmniej 
aby Jazia była nieszczęśliwą, owszem z całego jéj 
zachowania się, ze wszystkich jój słów z samego 
wyznania p. sędziego poznajemy jój swobodę, spo- 
kojność, wesołość; dopiero gdy sam wziął się aby 
jéj dać innego męża, rozbudził w sercu jéj inne u- 
czucia, inne żądze! — Przypadkiem postrzegłem 
Jego imie w gazecie. Szczęśliwa myśl mi przy- 
szłą, szczęśliwe przeczucie rozjaśniło moję 

uszeę, (Więc to dla jakiegoś przeczucia naraził 


P- Sędzia własną żonę, dwoje młodych ludzi, na 
tysiączne bóle, niepokoje, zgryzoty sumienia, we- 
wngirzne walki? Bo jakżeż mogli domyślić się, że 
sig le wszystko tak skończy?) Jego nazwisko ta- 
kie ) ar Moje pomyslatem, i moja koteczka no- 
si Je oędzie do śmierci. (A wszakże i bez tego 
byłaby xa rysa Janikowską ! ) Ta była główna 
pobudka ta dumą, dla której go wybrałem. 
Pe aya może trochę i szlachckiej ambi- 
o gh doo EPA k przezemnie zapracowany %0- 
stał w imieniu. Teraz wiecie wszystko, teraz 
widzicie A hali, ;, teraz tego tylko żądam 
abyście SIĘ ochałi i byti szczęśliwi | 


ia ma cO mówić: mocne BA f 
ern żony innemu! Lecz Eo miał p. sędzia 
«dzi! Dobrze też pojąz 28,9 W żonie cór- 
tylko widzi! 10. Pojat cał té 

na zięć czyli raczój następca Ku oh aeg 
wice 0 ko a Saskim plon; nów alooją 
} si 3 ud 0 
"Zwyłlo ludzie rozwodzą się dla pieniędzy, Kas 
„pusty, dla swojego interesu, ale nie Ś tu mig zg*Cia 
„drugich. O! takiej cnoty uaśjadować tu nie bądąju 


Naco p. sędzia bez namysłu odpowiada: „Zle było- |p 


CZAS z Niedzieli 15 Października 1854. 


tegoż dnia wieczorem fzm. barona Hessa i fmpor. 
barona Kellnera Kóllenstein z Jass. Obaj jene- 
rałowie zabawiwszy do 11go, wyjechali na- 
stępnie do Lwowa. 

— Od dnia igo listopada pobieraną będzie o- 
płata od wygranych na loteryi. Opłata ta ma być 
uiszczaną przez znaczek stęplowy, przylepiony 
na odwrotnćj stronie kartki loteryjnćj. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 12 października. Wyrokiem polo- 
wego audytoryatu, przez JW. jenerał-adjutanta 


ści Jego Książęcćj Mości, grenadyerskim, 1 i 
Zeta korpia piechoty, w dia 11 lipca 1854 
r. konfirmowanym, Józef Piaskowski, poddany 
Królestwa, za przestępstwa polityczne skazany 
został na konfiskatę majątku. (K. W.) 


Księstwa Naddunajskie. 


Pressa umieściła list z Bukaresztu z dnia 3 
października w którym czynione są zarzuty wła- 
dzom tureckim e powodu ich postępowania w obec 
hospodara i głównodowodzącego armią austry- 
jacką, i spodziewa się że Umer pasza otrzyma 
burę z Koustantynopola za to że się sprzeci- 
wiał ogłoszeniu proklamacyi fam. bar. Hessa. 
Korespondent Pressy obwinia nowego komen- 
danta tureckiego w Bukareszcie renegata an- 
gielskiego Lakeman (Mażar pasza) tudzież an- 
gielskiego konsula Colquhoun o incygi przeciw 
Stirbejowi i na dowód tego przytacza następu- 
jącą odezwę Mażara paszy: i 

o pana Prefekta policyi w Bukareszcie. 

Panie! Zważywszy na ciężkie, liczne i urzę- 
downe oskarżenia ciążące obecnie na księciu 
Stirbeju; uważywszy na niechęć z jaką większa 
część notablów i mieszkańców miasta uapatruje 
się w zachodzących terag okolicznościach na 
powrót księcia, poczytałem za powinność mieć 
wzgląd na to powszechne usposobienie. Wzy- 
wam przeto Pana niniejszóm, abyś zapobiegł 
stawianiu łuków tryumfalnych, deręczaniu adre- 
sów itp. słowem abyś wszelkiemi środkami sta- 
ra? się oto, by przez niewczesne manifestacye 
niewywołać rozdraźnienia umysłów i zamieszek. 

Bukareszt 19 września (1 paźdz.) 1854. 

Komesdant miasta Bukaresztu 
Muszar pasza. 

— Cop. Z. Cor. mówi, że wkrótce kwestya 
protektoratu w Księstwach rozstrzygniętą bę- 
dzie w Konstantynopolu na radzie ministrów, 
wraz g pełnomocaikami Austryi i państw za- 
chodnich. 

Pod Kalaraszem awijejy oba, w którym się 
mieści 45,000 Tarków i Egipcyan. Wojsko to 
przeznaczoue do Dobruczy. 


Domyślają się, że! 


mierzone obozujące w miejscu wylądowania pod 
Oidfort, zwinęły namioty. Wszystkie dywizye 
francuskie najprzód ruch rozpoczęły, na czele 
ich szła pierwsza dzielna dywizya walecznego 
jenerała Canroberta. Trzeba było postępować 
kątem rozwartym; Anglicy tworzący dwa pół- 
nocne boki szli w tyle za nami. 

Wiedziano że Rosyanie rozłożyli się na le- 
wym brzegu Almy. Brzeg prawy jestniski, brzeg 
lewy zaś wznosi się nagle i prostopadle docho- 
dząc wierzchołkami swojemi do wysokości siu 
stóp. Od północy zkąd mieliśmy przerzynać się 


hr. Riidigera, dowodzącego w czasie nieobeCno- |jest obszerna równina podnosząca się nieco aż 


do koryta Ziambruku równoległego w odstępie 
dwumilowym od Almy. U stóp urwistych skał 
lewego brzegu Almy leży wieś, którćj część 
aajwiększa zajmuje brzeg prawy. Wieś ta pełna 
jest drzew i pokrajana mnóstwem ogrodzeń cko- 
lających winnice. Alma w trzech tylko miejscach 
możę być przebytą w biegu ostatnićj mili przy 
Swojem ujściu. Przy samym zaś wpływie zà- 
parta jest wąwykiem szkopułem, dającym przej- 
Scie pojedynczemu tylko ezłowiekow. U dwa 
kilometry na wschód idąc przeciw jéj biegowi 
znajduje się most na nićj rzucony w górze wsi, 
który prowadzi w dolinę ściśniętą górami które 
podnoszą się ku wschodowi, i pomiędzy wyży- 
hy, które jak mówiłem sięgają aż do morza i 
panują nad rzeką. Idąc dalćj przeciw biegowi 
Almy na wschód jćj objętość się zmniejsza i 
oże jćj mnićj jest w wielu miejscach głębokie. 
Książę Menszykow silnie oparty na wagó- 
rzach lewego brzegu i uajmując leżącą u stóp 
wieś 45 tysiącami wojska, pomiędzy któróm jest 
12,000 gwardyi i 3,000 dragonów, i mając 
w swojćj mocy całą skałę, przesmyki wsi na 
dolinie, któréj krańca strzegła silna artylerya, 
uważał pozycyą swoją za niezdobytą i napisał 
o swego pana (schwyciliśmy tę koresponden- 
cye Zigo września ). „Oczekuję Francuzów w po- 
Zycyi niedostępnej. Gdyby ich było dwakroć 

stotysięcy wrzucę ich do morga.“ 
szystko co powiedziałem było niezbędnem 

do pochwycenia całości następnego epizouu. 
czasie groźnego pochodu roztwartego kąta 
postępującego wierzchołkiem swym wzdłuż 
rzegu dla przebycia 10 mil morskich dzielą- 
cych Oldfort od Almy, ftota poruszała się w teź 
tropy w pośród pogody i lekkiego poładniewo- 
zachodniego wiatru, ciągnąc żaglowe okręty 
Parowcami i fregatami. Najbliżej brzegu pły- 
nęły małe parowce, badając i wskazując dno; 
nieco poza niemi i cokolwiek dalćj od brzegów 
szły 4 parowe iregaty wojenne „Vauban*, „Ies- 
cartes“, „Canada“, „Cafarelli*, dalćj równole- 
gle i na otwartszćm morzu okręty, W wilią 
wszystkienasze fregaty i prawie wszystkie trans- 


wojna przez zimę nie ustanie, ale owszem dzia=| portowe statki odeszły do Warny, dla zabrania 


łania na ladzie rozpoczną się w późnćj jesieni. 
W południowych prowincyach rosyjskich gro- 
madzą s.ę też znaczne siły, i według zdania 
podróżnych, Wołyń, Podole i Bessarabia zalane 
wojskiem. 


Kraje Czarnomorskie. 


Moniteur de la fiotte podaje list następny 
przesłany z przystani pod Almą u wybrzeża 
krymskiego d. 22 września. 

Pragnę abyś się pan od starego przyjaciela 
dowiedział o szczegółach świetnćj bitwy nad 
Almą. Bitwa ta zaczęta 20go w południe była 
uwieńczoną zupełaćm zwycięztwem, noc tylko 
o godz. Gtéj wieczorem uchroniła Rosyan od 
najstraszniejszćj klęski; cofnęli się ku swoim 
oszańcowanym wzgórzom nad Kaczą o 10 mil 
ztąd na południe. Lecz idźmy porządkiem. 

Dnia 19 o Gtćj godzinie zrana armie sprzy- 


„by na świecie mój synu gdyby nikt nie odważał się 
„ua takie cnoty, które naśladować trudno.“ 

Mamy więc i obrok duchowny tój komedyi: ro- 
zwód dla uszczęśliwienia drugich! Co za piękna 
cnota! Szkoda tylko że nieda się żadną miarą po- 
godzić z tą świętością i nienaruszonością małżeństwa 
na którćj opiera się w świecie chrześciańskim bez- 
pieczeństwo domowego ogniska, spokój rodziny i 
całego spółeczeństwa. Oj! panie sędzio! nie lepiej 
jest na świecie odkąd takie nastały cnoty, odkąd 
ludziom zaczęło się zdawać że mogą rozerwać mał- 
żeński węzeł. 

Nie były znane rozwody naszym pradziadom przez 
siedm wieków, a więcój było domowego Szczęścia, 
więcej wierności w stadłach, więcej przywiązania i 
wzejemnego szacunku, więcej powagi i uszanową- 
ma w dziegiach dla rodziców. Bo przypuściwszy ną- 
wet godnem pochwały, że rozwiązanie małżeństwa 
Jest tak łatwem, jakżeź on i jemu podobni mogą po- 
chlebiać sobie że utwierdzą szczęście i spokój tych 
właśnie esób 
Stanisław Janikowski Nr Il mógł postąpić sobie po~ 
dobnie w rok lub dwa z tą samą Juzią? „A gdyby 
mu się nie udał experyment w znalezieniu jéj trze- 
ciego Janikowskiego lub innego ochotnika, toć la- 
two na tój samćj zasadzie, kiedy sąd 0 uszczęśli- 
wieniu żony od męża samego zawisł, opuścić ją, 
wrócić na plac Saski i uzyskać jeszcze może now 
awans? Ale cała podstawa rozumowania, projektów 
i przeczucia pana sędziego jest najfałszywszą. Ko- 
ściół nasz, do którego jak widać p. sędzia należy, 
niezna żadnych rozwodów. Możliwem jest w nim 
tylko iód uznanie że między dwoma osobami nie 
istniał nigdy prawny związek małżeński i 2re sepa- | 
racya, która atoli z ważnych tylko, od kościoła wy- 
nych powodów, ma miejsce, i nieupoważnia 

j strony rozchodzące się do zawarcia po- 


wtórnych związków, bo nieprzestają być mężem i 


dla których to robią? Wszakże pan |g 


Jaady kórćj nam całkiem brakuje, i 10,000 
posiłków. 

Płynęliśmy naturalnie szybcćj niż maszero- 
wała armia, i w południe 19go września za- 
rzuciliśmy kotwicę przy ujściu Almy. Okręty 
znajdowały się w odstępach 8—9 sążni i o 2 
mile od brzegu. Stary „Vauban“ sta£ wprost 
rzeki w odległości 3 lub 4 razowćj liny okrę- 
towćj a działa jego s przodu niosły na cztery 
razy dalszą odległość. (Długość liny liczy 120 
sążni). Mogły one przeto oczyścić dwa kilo- 
metry przestrzeni, skała atoli lewego brzegu 
panując nad niemi o sto stóp przewyższała ją 
ezierorazową długością liny. 

Działa rosyjskie uczepione u wzgórzy mogły 
nas więc bezkarnie dosięgnąć, lecz na szczę- 
ście zlękły wię tylu okrętów, których pozycyą 
oceniły fałszywie i cofaęty się poza obręb strga- 
łowy naszych dział. Ich 


żoną. 

W pierwszym i drugim razie przeprowadzenie do- 
wodów jest przedmiotem gruntownych roztrząsań i 
wyroku duchewnćj władzy. W tój zaś sztuce nie- 
widać bynajmniej aby ślub p. sędziego był niewa- 
żnym, a mimo tego otrzymuje on przez wyprawio- 
nego ekonoma od jakiegoś księdza Piw... w mgnie- 
niu oka nadzieję i obietnicę rozwodu. Nie wiemy 
jak i co napisał w tym celu pan sędzia do księdza 
Piw.., osnowa odpowiedzi tegoż zostaje RSA także 
tajemnicą, ale widać, że to taka bagatela jak np, 
jakaś mał» dyspensa, a ks. Piw... według sprawo- 
zdania p. Ekonoma , znalazł tę rzecz tak naturalną, 
że się tylko tak jakoś uśmiechał! i otóż cały 
proces o małżeństwo! Cóż to za wygodny i nieosza- 
cowany kapłan ten ksiądz Piw...1 „Zaeny przyjaciel 
(wołał pan sędzia odczytawszy jego list) obiecuje 
wszystko i prędko, a co najważniejsza i on po- 
chwala mój zamiar i kapłańską reką jemu bto. 
osławi! — Toż musiał być ten ks, Piw... pasto- 
rem luterskim, bo mewylłómaczy nigdy p. Korze- 
niowski nam, Obemnenym % prawami kościoła katoli- 
ckiego, aby stat Jakiś kapłan, choćby i członek 
konsystorza, mógł tak galopem rzecz taką znaleść 
możliwą, i dopuszczał sję pochwały a nawet błogo- 
sławieństwa podobnemu zamiarowi |.. 

Cóż więc powiedzieć o takiej sztuce gdzie rozer- 
wanie prawnego gg żeńskiego węzła przedstawio- 
nem jest najprzóć jako rzecz możliwa, powtóre 
jako rzecz wielce cnotliwa, 

Jakież to wrażenia odniesie z wiej młodzież płoi 
obojéj? Nie jest niestety nowiną, że i w osobach 
małżeństwem związanych powstaje czasem skłonność 
i milość dla innych, ale jest to zawsze nieszczęściem, 
jest próbą cnoty, jest 


sługi, jeżeli taka chuć nieporządna zostanie jak na- 


strzelcy finlandzcy lu- |skiewskich. Jenerała dowodząceg 


sposobnością do moralnój za- | 


Spitfire“, „Caton“ i 
witały ich kilką granatami i oe 
W południe nasza przednia 
wyniosłeści Zambruku i przedzieloną byłą tylko 
na 2 kilometry ciągnącą się 

ny że zamia- 
rem było marszałka zatrzymać siĘ Czas jakiś 
nad Zambrusiem, aby zwabić czołem swoich 
Rosy; i działając 
natedy na całój linii ogniem naszych bateryj 


yscy wzru- 
Lib , M to na 
; masztu lub lin od ma- 
sztu idących , panowaliśmy nad càłém przestwc- 
rzem nie tracąc najmniejszego szczegółu tak iż 
rozróżnić można było uniformy i broń. Cóż to 
za wspaniałe widowisko! dwie armie uderzyć 
miały na siebie w naszych oczach. Przyjaciele 
nasi, nasi bracia orężni, mieli pójść nareszcie 
w uapasy z nieprzyjacielem tak pożądanym; 
Francya miała skrzyżować żelazo z fès 
każ to piękna wala ? iii 

Jazda rosyjska rozwija się, 


wykonywa zwin- 
ne ruchy; podziwiamy jój wprawę i doznikwii peł 
nien'e komendy. Sciera się z naszą przednią 
strażą, artylerya „nasza rzuca jéj kilka strza- 
łów, jazda się zwija, kolumny piechoty rosyj- 
skićj formują się w czworoboki i spieszą ją 
wesprzeć. Lecz czoło nasze pozostaje nieru- 
chome, Anglicy, którzy mieli iść za nami nie 
są jeszcze w linii; niepodobieństwo ażeby mar- 
szałek w dniu iym stoczył ogólną bitwę. Ar- 
mia gakłada obóz i rozbija namioty. Książę 
Menszykow nie posiada się z radości. Sądzi nas 
być przejętemi trwogą, i spodziewa się naza- 
jutrz zbić nas na głowę. 
O kwandrans na 5tą dywizya Canroberta, 
którćj się udało zamaskować pochód swój flan- 
kowy, zew sig kaze na wschodnićj stro- 
Y, ! zbliża się jak uragan. - 
kie szwadrony moskiewskie zoswliaje Raj ZE 
wo, tworzą wielkie koło i uderzają na nasz 
dywizyą. Ta zatrzymuje się, tworzy trzy czwo- 
roboki zakryte artyleryą i czeka. 


Jakże mi 
wtedy serce biło! Gdyby przywaleni zostali 


massą trzechtysięcznćj jazdy galopem uderza- 
jącćj na nich! Lecz nie... ALS is ich o- 
gień działowy i muszkietowy, konie walą się 
na ziemię, większa część pierzcha w różne 
strony bez jeźdzców, į massa jazdy w zupeł- 
nej rozsypce chce się sformować w tyle swojćj 
piechoty. Ogień się rozpoczął zaledwie i już 
Rosyanie tył podali. 
Wkrótce Canrobert staje na wysokości środka 
naszego czoła i wyzywa nieprzyjaciela. Jazda 
wstydząc się pierwszćj porażki pragnie wziąść 
odwet, kolumny jój się formują , zbija się w szyk 
ścislejszy, i gwałtowniejszy zamierza atak, lecz 
ogien nasz przypuszczonych z bliska razi i wstrzy- 
muje tę massę pędzącą; ziemia pokrywa si 
trupami , dragoni rozpierzchnieni uciekają i znów 
zbiegają się w tyle trzech czworoboków mo- 


0 tą piechotą 


leży zwalczoną; i to byłoby tóm 
miotem do komedyi lub dramatu 
zupełnie narodowym wyobrażeni 

Podobne zresztą miło 


piękniejszym przed- 
„ że odpowiadałoby 
z om. * 
' y SIKI są wyjątkami napoty- 
niekkh zwykle tylko miedz oioni iwa 
Roa, osi poje "atómi. Ale autor Starego Męża, 
małżeństwa ę słonność , wykraczającą z obrębów 
bo miłość © godności moralnego systematu, 
dk P. sędziny i oficera nie jest nawet przy- 
paCkową, mimowolną, ale z najlepszym, i od autora 
pochwal size, 
kionym namysłem od p. sędziego, jako sidło 
dla żony, ułożona, przeprowadzona i dobrym skut- 
siem uwieńczona. Łatwo więc młody człowiek lub 
młoda mężatka zechce naśladować taką parę, a je- 
żeli trudniej będzie o drugiego pana sędziego, to 
każdy mąż wyda się pp. Javikowskim Nr II i paniom 
sędzinom tyranem, dziwakiem, barbarzyńcą !.. 

Lecz dosyć na tych dwu przykładach aby Wyka- 
sać co to dzieje się na deskach testralnych! Nie 
dziwujcież się teraz jeżeli osoby sumienne poraz 
to, bardziej stronią od niego, bojąc SIę widzieć į po- 
kszywać synom swym i córkom ja rzeczy najsza- 
nowniejsze: wiara, religia, obyczaje, zdeptane sg no- 
gami, a zasady najprzewyc wwie bywają głoszone 
przez osoby ubrane w kontusze i żupgny i od auto- 
rów wieńcem NA u acio poge tobione... 

Dla Boga! jeżeli juž 0 
obalać obras to nisużywajcję Ai ró ian © 
mniej pomzażią. przypomnę o 
wierzchown , wi i i 
wszystkie cnoty publiczne į domowe!” OC: 
M.. D.. 


Wzgórzach , 


CZAS z Niedzieli 15 Października 1854. 


wściekłość bezwątpienia ogarnia widząc piękną 
jszdę gwardyjską idącą w rozsypkę w oczach 
dwóch armij, gdyż tym razem przyjmuje zbie- 
gów ogniem całćj linii który nas zadziwił i wy- 
znać trzeba rozśmieszył. Właśnie już 7ma go- 
dzina każdy wraca na swoje miejsce i cofa się 
do obozu. s 

20g0 września. Jssna pogoda, morze spokoj- 
ne, słońce świeci bez chmury. Wojsko nasze 
zwija namioty i ruch o godzinie *ćj rozpoczy- 
na. Anglicy uszykowani w linii tworzą prawe 
skrzydło naszćj armii. Turcy tworzą ostatnią 
prawą i opierają się o morze. Z pokładu wi- 
dzimy Rosyan we wnzystkich ich pozycyach. 
Usiłowanie Canroberta ażeby ich prawem skrzy- 
dłem ku sobie zwrócić, w d. 19 odebrało ks, 
Menszykowowi wiarę w ten manewr. Uważa- 
my, żę cała armia rosyjska obróciła się na pra- 
wo. Środek jej zająt dolinę wprost mostu na 
Almie, lewe jej skrzydło oddalone od morza o 
jeden kilometr, okrywa wzgórza obrócone ku 
rzece i tworzące dalszy łańcuch skały iglastćj 
w pobliżu ujścia, prawe zaś pokrywa wszyst- 
kie wyżyny panujące na wschód nad doliną ; 
wreszcie jej przednia straż i wszyscy strzelcy 
rozsypabi są we wsi po obu brzegach Almy. 
Mocua zrtylerya broni czoła i boków na wszyst- 
kich wypukłościach po przed wstępem w doli- 
nę; wprost raeki mają znaczne reduty. Menszy- 
kow zajmuje wieżę telegrafową, i ztamtąd całe 
położenie kraju w promieniu trzechmilowym o- 
bejrauje okiem. 

Marszałek i lord Raglan który dowodzi An- 
gliksmi, też same wydali rowporządzenia jak 
w wilią. Tylko tym razem niechodzi już o wrzu- 
cenie armii rosyjskićj do morza, od którego na 
3 kilometry się oddaliła, lecz trzeba ją okolić 
i osaczyć w dolinie w której się skoncentrowa- 
ła w massie. Zgodzono się więc, że Anglicy 
którzy nssze lewe skrzydło tworzą, posuną się 
na wschód, potóm łamiąc się na prawo wyprą 
prawe skrzydło rosyjskie. Na naszóm prawem 
skrzydle Turcy i dywizya Bosqueta pójdą wzdłaż 
morza, uderzą na prawe skrzydło Rosyan, któ- 
re wielką zostawiło próżnią pomiędzy sobą i 
płaezczyzną, potém złamią się na tył IRosyan 
i bok ich lewy. Marszałek uderzy przez wieś 
na czoło, i na most prowadzący w dolinę gdzie 
się znajduje massa siły rosyjskićj, lecz ruch 
swój musi miarkować , ażeby odwróc ć uwagęnie- 
przyjaciela i zostawić czas naszym dwom skrzy- 
dłom do wypercia go. p 3 

Po uskutecznieniu tych rozporządzeń, armia 
nasza otwarcie ruch swój rozpoczyna około go- 
dziny %ej, o 10ċj ogólny był spoczynek, kaza- 
no jeść żołnierzom i przez godzinę się wywcza- 
sować, Jedna rzecz dziwiła nas mocno na po- 

ladzie, tojest; %0. ks. Menszykow zupełnie 0- 
puścił obronę skały urwistćj która od lewćj 
strony go chroniła; kilka tylko dział i garstka 
żołnierzy wystarczyłaby do obrony kilku wą- 
wozów, które przecinały tę stu-stopową oz 
i powstrzymania naszćj armii, gdyby chciała 
pokonsć przeszkody. „„ Wiedzieliśmy od jeńców, 
Że zawiesił obronę téj linii osłaniającej go g le- 
wćj strony, sądząc ją niedostępną nawet dla kóz 
dzikich. Nieznał naszych żuawów! W czasie 
tćj walki od 10ćj do 12ćj godziny, Menszykow 
nie-dgadując naszych zamiarów wyparcia zj tm 
skrzydłach i niewidząc wielkiego zwrotu b 
gliików, zatrytego górami od wschodu, eion 
jeszcze jak wczoraj, że się wachamy wrr ni 
i rozbrojeni trudnościami jakie się grei ses 
pięrzyły: „Niezawodnie, mówił on do swoic 
oficerów głównego sztabu, Francuzom już chęć 
odpadła, muszę im pomódz prędzćj wsiąść na 
okręty“. M Pek a 

O 1iéj godzinie. "arszałek rzucił prawe 
swoje skrzydło wzdłuż brzegu, widzimy strzel- 
ców, żuawów i, Turków „pędzących cwałem, 
mniema on, Że Anglicy mieli czas wyprzedzić 
lswe jego skrzydło. Środek nasz porusza się i 
zbliża w porządku do wsi. W południe uderza 
on na tę pozycy$ okrytą chmurą strzelców ro- 
syjskich, działa grzmią, ręczne wystrzały za- 
czynają się wszę ZIE. 

W tej chwili prawe nasze skrzydło przeby- 
wa rzekę u jej ujścia, inne potém kolumny wy- 
żej się pokazują, niewiedzieć jak dostają się 


przez wodę. Wkrótce, cud prawdziwy! wSszysc 


nasi ludzie drapią się na niedostępne szczyty, 
mrówki, I po 20tu minutach wysileń widzimy 
ich na wierzchu skały, rozlanych po wszystkich 
i zanim M en 000 wierzy mógł 
Swoim oczom, mieliśmy 4%, raka! 
Jących lewe jego skrzydło: aka j p ogr 
pieczeństwo pokonać, rzuca "a WE kilka ŻE 
nerałowi Bosquet, tudzież 30 dz nA: lae: r 
umn artyleryi; lecz już zapóżno: i dostac sia 
się niecofają. Sześć dział naszy Basaietówi 
mogło na most i pójść w pomoć Ebi Aaa 
traszna artylerya rosyjska razi paczki walec 
W naszych szeregach, leca wszyscy " taa 
Czni nie ustępują kroku i wkrótce nade x acim 
Posiłki, środek nasz zdobywa wieś, strzelcy tła 
Syjscy od kul naszych padają. Wkrótce 8 : 
nasza wzmaga się po lewćj stronie Rosyśl; 
baczność ich tak na ich środek zwrócona któ- 
remu zagrażał marszałek, że zostawiają na8 
panami wzgó:zy nadmorskich; Bosquet korzy- 
sta z tego aby ich wyprzedzić i dywizyę swoją 
sprowadzić na drogę do Kaczy, w celu zam- 
nięcia odwrotu. Z tćj strony wszystko idzie 
wybornie, lecz Anglicy £ lewej strony nie nad- 


się jak | Z 


udzi napiera- R 


ciągają. Marszałek niemoże zbyt się posuwać, 
gdyż środek nasz zostałby odsłonięty na lewóm 
swojem skrzydle. © 2éj godzinie cała wieś jest 
juk naszą i lewy brzeg jest zdobyty, o godzi- 
nie 3éj uderzamy na środek Rosyan, bateryą 
w reducie jest wziętą, przemy na lewe skrzy- 
dło Rosyan i zmuszamy ich skupić wszystkie 
swoje siły w środek i na lewe skrzydło. W 3ch 
godzinach trzy nasze dywizye i dywizya an- 
gielska rozprawiły się z całą armią rosyjską. 

„W końcu o pół do 4tćj, wielki ruch pojawił 
się na flanku prawym rosyjskim, spowodowali go 
Anglicy, którzy żywo pojawili się w obec nie- 


przyjaciela, lecz zbliżając się, zapewne przeszko- 


dy gruntu, niedozwoliły im zająć boku armii ro- 
syjskićj, dla tego uskuteczniają pochód flakowy, 
ażeby stanąć wprost doliny i wprost Rosyan. 
Są więc w obec siebie na dwóch równoległych 
liniach.. Rosyanie odważają się na atak, i w o- 
kamgnieniu trzy ogromne kolumny, które wy- 
trzymały całą bitwę na prawem skrzydle, for- 
mują się w ściśnięte kolumny i bagnetem w rę- 
ku rzucają się w pędzie na pierwszą linię an- 
gielską. 'Ta się opiera, druga przybiega jój na 
pomoc i natenczas linie frontowe które się rog- 
wijają jak długie węże, skręcają się końcami 
i zamykają kolumny rosyjskie. i 

Gdyby środek tych linij był przebity, nieby- 
łoby armii angielskiej, lecz dzielni ci żołnierze 
wytrzymując atak, nie dali się przełamać, i w tćj 
samćj chwila konna baterya francuska objęła 
całą masę rosyjską z lewego boku. Straszna 
wywiązała się rzeź, nie strzelano już do sie- 
bie, lecz kłuto się bagnetami. Po kwandransie 
masa Rosyan była rozbitą, a dwie linie angiel- 
skie sformowawszy się i ścisnąwszy szyk dla 
zapełnienia mnogich luk rzucają się na prawe 
skrzydło Rosyan. a 

Odtąd wszystko przed nami pierzchało, i Ro- 
syanie w zupełną poszli rozsypkę. Gdybyśmy 
mieli byli jazdę, armia ta byłaby zniesioną. Ar- 
tylerzyści nasi ścigali ją aż do Gtćj godziny, 
wyrywając w masie bezustannie luki, w czasie 
gdy Bosquet powitał ich w przechodzie dobrze 
utrzymywanym ogiem. 

0 78 godz. wszystkie nasze kolumny wcho- 
dzą do obozu rosyjskiego, i rozkładają się na 
polu bitwy tak chwalebnie zdobytćm. Nazajutra 
21 pierwszą było rzeczą policzyć się, pozbie . 
rać rannych i pochować zabitych. Sprzymierzeni 
n 1000 zabitych i 2000 


W bitwie nad Almą dowodził ze strony Ro- 
syan książę Menszykow, ale środek armii ro- 
syjskićj stojący naprzeciw trzecićj dywizyi fran- 
cugkiéj był szczególnie pod jego rozkazami. 
Prawem ich skrzydłem naprzeciw Anglikom do- 
wodzi? Kuprianow czy Kiriakow; lewem zaś 
opartem o morze, stojącem naprzeciw diugićj 
dywizyi francazkićj i Tarkom przywodzi? Gor- 
czakow krewny naczelnego wodza nad Dana- 
jem. Armia rosyjska liczyła 40,000 ludzi pie- 
choty, konnicy i 120 armat. Wojska sprzymie- 
rzone miały 60,000, lecz 40,000 tylko było 
w ogniu, bo cała czwarta dywizya i 6,000 
Turków stały pod bronią przez całą bitwę. 

Ziwycięztwo twardo zosiało zdobyte. Nie są 
to już nasze afrykańskie potyczki, mówi jene- 
rał Thomas, to bitwa za czasów cesarstwa: 
Przez dwie godziny Rosyanie stali nieporuszeni. 
Grad pocisków, który na nich padał nie wy- 
próżniał wcale ich szeregów; albowiem skoro 
tylko jeden padł zastępował go drugi. Była to 
ta sama siła nieporuszona jakićj doświadczyli 
tyle razy ejcowie nasi na polach bitw cesar- 
stwa. Ona to kładła te wyrazy w usta mar- 
szałka Neja „że nie dosyć jest zabić Rosyani- 
na, trzeba go jeszcze popchnąć, aby się prze- 
wrócił.“ Rosyanie ustąpili przed szybkością na- 
szych ruchów i gwałitownością napadu mężnych 
żołnierzy. Trzy armie walczyły o pierwszeń- 
stwo w śmiałości i odwadze; lecz głównie trze- 
ba wymienić 3ą dywizyą francuzką, a przede- 
wszystkiem żuawów, pułk marynarki, 95ty li- 
niowy angielski, Highlanders i 23ci Wales fusi- 
ers. 
stało 


krokiem, spokojnie i 
bohaterską, zupełnie 
lować rzed Królową 
ogien celny nieprzyjaciela ner 
t. . sze i l 
w któréj uderzyli na bagnety." "Nada wojsko 

e tylk ię na 
strzał. Wielu bardzo, a z osąd 
cali tornistry, aby prędzćj módz dobiedz do 
nieprzyjaciela. Wielka część rannych angiel- 
skich jest w kiem niebezpieczeństwie. Wie- 
czorem ©0g6 marszałek Saint Arnaud udał się 
z całym swoim sztabem ną miejsce, gdzie obo- 
zował 23 pułk Wales fasiliers i 95 liniowy, aby 
ścisnąć rękę oficerom, którzy dzień ten przeżyli 


rannych Rosyanie 


wym Świecie: p. Rutsch; przy Elektoralnćj: p. Schmidt; 
przy Marszałkowskićj: p. Spiess, właściciel apteki; przy 
Freta: p. Rogoziński; a nadto p. Ludwik Ollendorff ajent 


jowa Karolina wł. dóbr z córką i synem z Pragi. Mau- 


Metaliki 5-proc. 857/,,. — Metaliki 4*/ę-proo. 741/ą. — 


i którym się należy tak wielka część zwycięz- 


Metaliki 4-pr. 65'/o. — 4-pr. z 1852 r. 92.— 21/-pr. 
twa nad Almą. 


487/,6— 1-pr. 197/4 z ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 


W armii francuzkićj jest 300 zabitych a ran- Augsburg 118'/,. — Londyn 11 kr. 27, — p 181Y,. 
nych przeszło 1,000. Stan rannych jest pocie- | Akcye Bankowe 1251. — Akcye kol. żel. żre Fer. 


szający. Jenerał Thomas chce „wrócić do Fran- 
cyi dzisiejszym parowcem, nie wie tylko czy 
mu siły pomorski Dywizya ottomańska miała 
tylko 4,000 ludzi z 2g} dywizyą francuska 
w ogniu. Jenerał Bosquet zaledwo ich utrzy- 
mał w miejscu naznaczonym dla nich przez 
marszałka, Stracili tylko 231 ludzi. Mówiono 
zrazu, że Rosyanie stracili 5,000 w zabitych i 
rannych, zdaje się, że ich było więcćj, albo- 
wiem wjsamym szpitalu angielskim w Stambule 
mamy rannych 1800. Rany ich są okropne pra- 
wie wszystkie od kui cylindrowych, lub bagne- 
tów. Jenerał Gonikow (może Chomiakow ) cate- 
ry razy ranny, ma się nierównie lepićj. Żaden 
oficer rosyjski nie nosił oznak rangi swejćj pod- 
czas bitwy. Wszyscy byli w płaszczach żoł- 
nierskich stósownie do wyraźnego rozkazu Ce- 
sarza. Z tego powodu różne były późnićj po- 
myłki i jenerał Chomiakow był traktowany z po- 
czątku jak prosty żołnierz, dopóki się niedo- 
wiedziano o jego stopniu. Anglicy mają w nie- 
woli jenerała Cicianowa i kilku oficerów wyż- 
szych. Władze tureckie zwiedzają ciągle szpi- 
tale, a Sułtan kijosk (swój piękny nad Bosfo- 
rem oddany na Szpita].... 


Kronika. miejscowa | zagraniczna. 
Kraków dnia 14 października. Wczoraj po dosyć 
w ogóle zręcznóm przedstawieniu sztuki ze śpiewami pod 
nazwą: „Przyrzeczenie za, kominem“ į odtańczonćj przez 
pannę Wierach Polce i pas d'Espagnole, po raz pierwszy 
widzieliśmy pana Hermanna Monhaupta cesarsko-nadwor- 
nego magika. Niezaprzeczona jego zręczność w przedmio- 
tąch po większćj części już nam znanych, o tyle jednak 
poprzedników jego wyżćj kłaść nam każe, że nie dostrze- 
gamy w nim owój swobody, jaką nadaje długie obcowa- 
nie z publicznością. Teatr jak zwykle był dosyć pusty, 
co tém bardzićj zadziwia, że publiczność dla którćj język 
przedstawień jest dostępnym w téj porze, w mieście nie 
mającóm innych rozrywek, nie powinnaby spotykać prze- 
szkód w odwiedzaniu teatru. 

— Czytamy w Kuryerze Warszawskim: Zaledwie ogło- 
siliśmy o klęskach powodzi jaka dotknęła Wielkie Księ- 
stwo Poznańskie i Szląsk, a niebawem znalazły się szla- 
chetne osoby, które korzystając z udzielonego dozwolenia 
na zbieranie składek i otwarcia w tym celu listy czyli 
książki ofiar w redakcyi Kuryera, chętnie pospieszyły 
z dobroczynnemi darami, ku wspomożeniu nieszczęśliwych 
mieszkańców. Jakoż dotąd następujące złożono datki: 
Ludwik D. z Królewca rs. 1; Franciszek Pop: rs. 10; 
Dr. Franc. Betzhold rs. 5; T. 8. rs. 8; Dr. Dworzaczek 
rs. 5. Obok tego winniśmy dodać, iż w podobne ksią- 


dyn. —. — — Pożyczka z r. 1851 lit. doza BM — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 

Kurs krakowski 13 październ. Bankn. austr. ż. 95 
płacą 94'/,. — Pruski kurant ż. 111 płacą 1101. — 
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. — Cwancygiery 
nowe ż. 118'/, pł. 1127/,, — Owancyg. stare à 1131, 
pł 112'/. — Imper. żąd. 8514, pł. 55. — Dukaty austr. 
hol. ż. 20% pi. 19%/,. — 20-franki ż. 84*/, pł. 34Y,. 
Listy zast. pol. ż. 99'/, płacą 98%/,. — Listy zast. gal. 
iąd. 87 pł. 86'/,. Obligi Indemn. ż. 77'/,, pł. 761. 

Kurs wiedeński z d. 13 październ. Metaliki 85 7/, 
Nowa pożyczka 74*/,. — Akcye Banku wied. 1252. — 
Akcye kolei żelazn. północ. 177. — Agio od złota 281; 
od srebra 19'/ę. — Oblig. uwoln. grunt, —. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 92. 

Kurs wrocławski z d. 13 październ. — Banknoty, 
austr. 85 żąd. — Banknoty pol. 9111/,, d. — Listy zast. 
ż. — nowe — d. — Listy zast. pozn. 


101*/3 ż. — dto. 31 . 7 a a 
górn. Be 84 ah proc. 987/ q żąd. Kolój Krak. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Konstantynopol 5 października. (Z Preszsy). 
Od 400 lat wzniesiono tu pierwszy raz publicznie 
krzyż i to na cmentarzu wojskowym francuskim. 
Dnia 2 odprawiono nabożeństwo w Terapii za mar- 
szałka St. Arnaud. D. 29 z. m. wojska sprzymierzone 
zawezwały twierdzę Sebastopol do poddania się, zosta- 
wiwszy komendantowi 48 godzin czasu do namysłu, 
po upływie tego czasu miano przystąpić do bombar- 
dowania. (Wiadomo że takowe nie zaraz rozpoczęto). 
Na otwartóm morzu widziano 30 wielkich okrętów 
parowych zapewne do floty rosyjskićj należących. 
Ciągle przybywają nowe siły wojenne, działa oblę- 
źnicze i amunicya. Jenerał Espinasse przybył tutaj. 
Przy wchodzie do portu Jenikale Rosyanie zatopili 
33 statki. Rosyanie posłali do Anapy i Kerczu posiłki 
statkami jońskiemi. (Zdafe się przeto, że Anapa nie 
została wysadzoną w powietrze przez Rosyan jak 
angielskie dzienniki doniosły). Pod Ran-Massai o 
18 godzin od Erzerum, pułkownik francuzki Belluot 
został zamordowany 17go września przez 6 kur- 
dów. Gubernator Erzerum przedsiębrał środki 0- 
strożności przeciw powstańcom zejbegskim. Pogło- 
ski chodzą o nowóm zwycięztwie Szamila. 


i Wszystkie 
sprzymierzonych w ludziach, żywności i amunicyi 
dyrygowane są z Warny do Bałakławy. D. 4 przy- 
był do Bałakławy oddział floty z wojskiem posił- 
A £ transportowych statków. 
Pułkownik turecki z sztabu jeneralnego w Warnie, 
przybył do Bałakławy dla powitania jenerała Can- 
robert w imieniu Omera paszy, jako dowódzcy wojsk 
francuzkich, 

Z Odessy donoszą pod dniem 5, że jenerał Osten- 
Sacken znajduje się od dni kilku w Perekopie i 
odsieczą osobiście dowodzić będzie. Książę Menszy- 
kow znajduie się w pozycyi na drodze prowadzą- 
céj do Symferopolu. Rezerwy jego stoją w Symfero- 
polu, gdzie także i spodziewane posiłki koncentro- 
wać się mają. Droga prowadząca z Symferopola do 
Bakczyseraju osadzoną jest przez 6,000 Rosyan, 
przez co pozycya księcia Menszykowa w rodzaju 
trójkąta jest zabezpieczoną. W tój pozycyi książę 
ściąga do siebie wojska stojące w Teodozyi (Kaffa). 
"dei posiłkowe ma stanąć w Symferopolu dnia 

5go b. m. 

Ta sama kor. pisze dalój: Koresp. Austryacka 
doniosła wczoraj że bombardowanie Sebastopola roz- 
pocznie się w d. 4 a najdalej w d. 5 b. m. Według 
nadeszłych dziś wiadomości, bombardowanie waro- 
wni nad portem kwarantanny, trwało rzeczywiście 
przez cały dzień 5go b. m. Mimo to, z omokć 
w Kreuzzeitung że do d. 6 nio “iaga o miastu 
Sebastopolowi niebyło olej rr ptr pisi 
wa, bo port kwerenn leży ebastopolą 
o tf mili angielskiej. 

Wodług nadoszłój w s a Alean depeszy poselstwa 
(niewiadomo jakiego) Eo ćd =p: samego miasta 
Sebastopolu ma się rozpocząć dnia 8go a nadalej d. 


giełdy warszawskićj. Każda więc z osób pragnących przy- 
służyć się jakąkolwiek ofiarą, zechce po złożeniu tako- 
wćj zapisać się do książeczki i wymienić cyfrę datku, 
tak jak to ma miejsce z książeczką znajdującą się w re- 
dakcyi Kuryera. 


Przyjechali od d. 13go do 14go października. 

HOTEL POLLERA. Teuchert Anna żona jenerała, 
Saffean Florentyna żona pułk. z Wiednia. Zagórski Mi- 
chał wł. dóbr ze Lwowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Krausnekiey Elźbieta oby- 
watelka z Wiednia. Knape Karol obyw. z Mysłowic. C. 
Schmidt Dr. filoz. z Wieliczki. Prolcingier por. z Galicyi. 

HOTEL ROSYJSKI. Hr. Krasicki Kazimierz wł. dóbr, 
hr. Krasicki Jan słuchacz prawa z Jasienia. Aloizy Roth 
Dr. med. z Tarnowa. Hr. Stadnicki Władysław wł. dóbr, 
Teodor Schroeder wł. dóbr z Wiednia. Stefan Vucetich 
wł. dóbr z Rosyi. Edward Zagórski wł. dóbr z Polski. 
Otto Biebrach dyr. hut z Plok. 

HOTEL SASKI. Ignacy Gamrat guwerner, Zdzisław 
Stoiński student z Otwinowa. Teodor Sobolewski obyw. 
z Osięczan. Ignacy Bierszaliński z Brzecnica. Hr. Re- 


rycy Pietsch subjekt handlowy z Opawy. 


Wiadomości handlowe í przemysłowe. 

Kraków 13go października. Rozeszła się pogłoska 
9 wolnym dowozie żyta z Królestwa Polskiego. Wiadomo 
bowiem, iż zakaz przedłużony był przez rząd Królestwa 
Polskiego w dniu 18 sierpnia na dwa miesiące aż do 
dalszych postanowień; gdy jednak w dniu wczorajszym 
nie Otrzymano na komorach celnych ponownego zakazu, 
przeto jeżeli takowy dziś nie nadejdzie, urzędy celne prze” 
Puszczą będą żyto do Krakowa. Z tego powodu nie 
wiedziano, czego się trzymać i dla tego sprzedaż żyta 
wcale nie szła. Okoliczność ta nie wpłynęła bynajmnićj 
na spadek cen pszenicy; dowóz jéj- nie wielki i sprzedano 
po dawnych cenach z łatwością. Owies więcćj p 
a. piękne pruskie ziarno płacone po 15 do 20 Sinia 
żéj. Płacono je po CWA do WA złr. Rze daj odbyt 
lepićj pokupny, a małe partye na targu zy A 1 AE 83/ 
po 12, 121, 3 1975 złr. Za letni żądano * /g 4 


w odeskim por- 
cie Praktyka - pał w skutku rozpalania kul on 
bateryi Szczegolewa, gdzie takowe przysposabiają 
dla tego, c EET nieprzyjacielskie stoją przed 
portem. fd d . Pgaszono, Parowce nieprzyjacielskie 
chwytają dodzie kupieckie i za jedną z takowych 
zapędziły się na strzał, w skutku czegó trwała kilka 
godzin kanonada, lecz rezultat jój dowi d b 
od miasta daleko, Z AE 
Ciało marszałka S ską”: 
> t. Arnaud przywieziono iigo 
do Marsylii na statku „Bertholet“; złożono je w ho- 
w pórcj 1 powitano salwami. Wszystkie okręty 
porcie wywiesiły flagę żałobną. 


zlr. W tym artykule więcój teraz życia, Parowiec PR ky 
, ś pocztowy angielski „Arotio“ płynący 
Kurs papierów publicznych | pieniędzy z Liverpoolu da Nowego Yorku zatonął 26go. Z 200 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 13 października : — | Podróżnych , uratowało się 46. 


smansi sam 


CZAS z. Niedzieli: 14 Października 1854. 
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(1003) 


Ankündigung. 


Zur Sicherstellung der im beiliegenden Ausweise für das Rzeszower k. k. Strafgericht auf das r 
1855 erforderlichen Beheitzungs, Bekleidungs und Beleuehtungs Materialien und sonstigen Erforderniss 


a) 


ISten Oktober 1854 und den darauf folgenden Tagen in der Rzeszower k. k. Kreisamtskanzelei eine Lizitation 


abgehalten werden. 


Ausweis 
über die für das Rzeszower Strafgericht auf das Verwaltungsjahr: 1855 in Licitationswego sicher sustellenden Be. 
kleidungs - Beheitzungs - Beleuchtungs und sonstigen Materialien, um die bei der Licitation von den Unternehmern | ; 652 w g, 17) noża kuchennego Jana Stanka z pod 


zu iibernehmenden 107 


Vadien: 


| R ig ; ; Fiskalpreis | «sj |S S 
ei Der in Licitationswege sicher zustellenden Gegenstande dśkdin 40 |. © 
A 
JA ZEE 
2 Preisen CIE ZE 
Ś | Quantität pro 1854 | ME aT 
fl. kr. 
mama. 
1 Arschm Źwilich Eine Wiener Elle breit . . « « s sso | | 
2 | 2080'/ą „  Hemden-Leinwand Eine Wiener Elle breit . . 12 | 416 | 42 
3 15747/4 „ Hutter x £, kę ERY 8 210 21 
4 965 » Btrohsack  , Š h UzA E A A = 8 129 18 
b 123 Stick n T a N A SEE E ią A E DT ; 39 80 8 
6 251 Paar Schärschue u. z. zu einem Paar 28 W. Loth Oberleder, 
86 Loth W. Pfundsohlen, 7 W. Loth Brandsohlen, 10 Stick 
Absatz und 30 St. Sohlennagel . . EOS 2 9%] 542 | 54 
7 102 Wiashwchieńćć ENAN E T GE7 A 39 66 7 
8 2467/, | Klafter harten Breenholzes . . « - "5 1 1237 | 124 
9 1251 | Pfand Unschlittkerzen . . «+ - $ 153/..| 33 8 
10 2802 » Unschlitt Aa ZES PIKTĘ ua . . $ Ta 782 78 
11 16249 Stuck Baumwollene Lampendochte . sk 10 1 
12 | circa 300 Zentner Lagerstroh D Sea o T EU YE. 85 | 175] 18 
13 548 Pfund Schweinefette mit Knochenmark zum Schmieren der Schuhe 10 91 9 
14 Schneiderarbeit und zwar: Eine neue Schelle . T89.. 10 
Ein neues Kettenglied ` 11 5 
Ein neuer Ring . FORA g 5 8 
Reparatur einer Schelle . AE. 10 22 
» eines Ringes . . . at 3 6 |) 20 
a „ Kettengliedes TOGO T A E S 9 30 
Einschmieden mit der einfachen Nitte . . «. « « « « « » 8*/4 2 
m » doppellten Nitte . OE OPTRA 8 56 
Ausschmieden mit einfacher . . - PSS, 9,7 72 GTI: p 2 
» i doppalltor + 0: CEN PRLE WOW f 9341 60 | 
bel und insbesondere mit der Nachweisung ihrer 
(882)  Konkurs-Kundmachung. G) i e a maaa a a ahaa, BA 


Bei der Rechnugskanz!ei der k. k. Steuer - Direktion 
fur das Regierungsgebieth von Krakau ist eine Assisten- 
ten-Stelle mit dem Jahresgehalte von 350 fl. provisorisch 
zu besetzen. 

Bewerber: um diesen dem Konkretalstatus der galizi- 
schen k. k. Finanz-Landes-Direktion eingereichten Dienst- 
posten, oder eventuell um eine stabile Kanzlei-Assistenten- 
Stelle mit dem Jahresgehalte von 300 fl, haben ihre 
gehörig dokumentirten Gesuche unter Nachweisung der 
Studien, der erworbenen Kenntnisse im Rechnungs - und 
Steuerwesen, dann in dem Kanzlei-Manipulationsgeschafte, 
der bisherigen Dienstleistung, des sittlichen Verhaltens, 
endlich der Sprachkenntnisse unter Angabe, ob, und in 
welchem Grade sie. mit den Beamten der Steuer - Direk- 
tion, oder der ihr unterstehenden Aemter verwandt, oder 
verschwigert ‘sind, im vorgeschriebenen Dienstwege bis 
zum 31 Oktober 1854 bei der k. k. Steuer - Direktion 
in Krakau zu überreichen. 

Krakau am 4ten Oktober 1854. 

Der k. k. Landes - Präsident und Chef der Steuer -Direktion 
Franz Graf Mercandin. 


N.3ż,2ms. _ Obwieszczenie. (1002-2) 

Podaje się do powszechnéj wiadomości , że na skutek 
odezwy c. k: Kommissyi do oszacowania i zakupienia grun- 
tów dla c. k. kolei żelaznój potrzebnych, z d. 7go paź- 
dziernika 1854 r. N. 282 materyały ze zburzonych kilku 
tutejszych realności na przedmieściu Wesoła w drodze 
publicznój licytacyi dnia 17go października 1854 r. o 
godzinie 10tćj z rana w gmachu Magistratualnym sprze- 
danemi będą, Cena fiskalna ustanowioną jest na kwotę 
968 złr. w mon. kon., z którój !9/,,, jako Vadium przed 
rozpoczęciem licytacyi złożone być mają. Opis materyałów 
do sprzedaży przeznaczonych i warunki licytacyi w Ar- 
chiwum Magistratu przejrzane być mogą. 

Kraków d. 12go października 1854 r. 

Ankündigung. 

Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird hiemit 
zür allgemeinen Kenntniss gebracht, dass über Ansuchen 
der k. k. Grundeinlösugs-Kommission vom 7ten Oktober 
1854 Z, 282, am 17ten Oktober 1854 Vormittags 10. 
Uhr die dffentliche Feilbiethung der aus der Demolirung 
mehrerer hierstadtischer in der Vorstadt Wesoła Gde VIII. 
bestandenen Bauobjecte gewonnenen Materials in dem 

istratslokale vorgenommen werden wird. Zum Aus- 
zul “Preise wird der von der k. k. Grundeinlósungs - Kom- 
mission ermittelte Werthsbetrag pr. 968 fi. CM. bestimmt, 
rac a als Vadium von dem Beginne der Lizita- 
ka eias der Lizitazions - Kommission jm pow 
alien Wi sein werden. Die Beschreibung dieser ate- 
ae M hl, als auch die Lizitationsbedingnisse können 
+ Krakau am registratur eingesehen werden. 

l2ten Oktober 1854. 


PENT Tobiaszek. 


(2-3) 

_24718.] Zur Wiederp 
A hule erledigten ausser ung der, an der Lemberger 
Hauptschu Kunde ordentlichen Professur dar 
Staats-Rechnungs-Kund®, womit der Gehalt jkkrlicher Ein 
inhundert gulden CMünze y jähı r Ei 
Tausend Ei » Ne Seb wird in 
Gemessheit des hohen, Unterrichta- Minister; Arda 
ber dieses Jahres Z. 18,742 os 
10ten Septem cie 
Konkurrenz bis Ende Dezember 1854 ausgeschrieben 
innerhalb welcher Frist diejenigen, welche sich um. dieso 
Lebrkanzel in Bewerbung setzen wollen, ihre gehorig 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


suche bei der k. k. Statthalterei in Lemberg einzubrin- 
gen haben, 
Von der k. k. galizischen Statthalterei. 
Lemberg am 28ten September 1854. 


(996) Ankiindigung. (2-3) 

EN. 17,250.] Von Seite des Bochniaer k. k. Kreisamta 
wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung der 
Woyniczer städtischen Propination auf die Zeit vom 1ten 
November 1854 bis dahin 1857 eine zweite und letzte 
Licitation am 26ten October 1854 in der Woyniczer 
Magistrats Kanzlei Vormittags um 9. Uhr abgehalten 
werden wird. Das Praetium fisci beträgt 1543 fi, C. M. 
und das Vadiam 154 A. C. M. 


Ankindigung. 

[N. 16,342:] Zur Sicherstellung des fir den Bochniaer 
Strassenbaubezirk auf das Jahr 1855 erforderlichen Deck- 
stoffs wird eine Offerten-V erhandlung bis 10ten Novem- 
bèr 1854 mit dem Beisatze ausgeschrieben, dass die 
Lieferungslustigen ihre versiegelten schriftlichen Offerten 
bis 6 Uhr Nachmittags am obgenannten Tage hieramts 
zu ftberreichen haben, und dass die näheren Lieferunge- 
bedingrisse beim k. k. Kreisamte eingesehen werden 
kónnen. 

Die Offerten müssen übrigens : 

a) das Viertel und die Meile, für welche der Anboth 
gemacht wird mit Hinweisung auf die gegenwärtige 
kreisamtliche Ankündigung nach ihrem Datum und 
Zahl und auf den obgenannten Termin genau be- 
zeichnen, und die Summe in CMze welche verlangt 
wird mit Ziffern und Wörtern genau angeben; 

b) muss in dieser Oferte dir Erklärung enthalten sein, 
dass den Unternehmungslustigen die Lieferungsbe- 
dingnisse bekannt sind, und sie sich denselben un- 


terwerfen ; 
c) muss diesen Offerten das 10%/, Vadium angeschlos- 
sen sein — ausser wenn dieselben von den Ge- 


meinden gebothen werden; 
die ausser dem Bochniaer Kreise wohnenden Unter- 
nehmungslustigen müssen ihren Offerten von den 
betreffenden k. k. Kreisämtern bestätigte Zeugnisse 
über ihre Soliditat und gesetzliche Zulässigkeit zu 
öffentlichen Unternehmungen anschliessen, endlich / 
e) müssen diese Offerten das Datum der Ausfertigung 
derselben enthalten, und mit dem Vor- und Fa- 
miliennamen des Offerenten dann dem Charakter 
und Wohnort desselben unterfertigt sein. 
Vom k. k. Kreisamte. 
Bochnia den 10. Oktober 1854. (1005-1-3) 
RSE easy RÓ CE A E E TA: 
Następujących kradzieży sprawcy lub o dokonanie tako- 
wych poszłakowane osoby w ciągu upłynionego trzeciego 
świerórocza 1854 r. przez c. k. Dyrekcyą Policyi w Krako- 
wie wykrytemi i celem dalszego dochodzenia właściwym 
władzom sądowym oddanemi zostały : 
Ciąg dalszy. 
Ww iawięce wożoki 1854 r. 
1) Ziemniaków niewiadomego właściciela, 2) pieniędzy 
Sary Kirsch handlarki z pod l. 103/4 6- 6» 3) chustki 


4) 


derowćj Maryanny Janickićj szynkarki ze wsi Piasków E 


przy Krakowie, 4) skórek króliczych niewyprawnych An- 


sżla Bannet kupca z pod 1. 149. w 8- 6, 5) zrustów| _| - 


z pieca w domu „pod l. 623 g- 5, 6) klucza niewiado= 
mego właściciela, 7) chustki derowój i lichtarza mosię- 
żnego Franciszki Krzemińskićj z pod l. 204 g. 9, 8) 


w Drukarni Czasu. 


pieniędzy Franciszka Lelika kuchty z pod l. 121 g. 6, 
9) blachy, zrustów i drzwiczek żelaznych z pieca w do- 
mu pod l. 108 na Kleparzu, 10) koguta Franciszka 
Raźnego włościana z Batowic w dystrykcie mogilskim, 


Verwaltungsjahr 11) koszuli męskićj płóciennój z domu l. 637 g. 5, 
e wird am|12) kury Szyi Krengel złotnika z pod 1. 88 g. 6, 13) 


różnych przedmiotów Dawida Leimann tandeciarza z pod 
l. 80 w g. 10, 14) pieniędzy Tomasza Głuszyńskiego 
wyrobnika z pod l. 146 g. 9, 15) chustki do nosa p. 


|Neckiego właściciela domu l. 76 na Kleparzu, 16) ko- 


szyka i pieniędzy p. Antoniego Myśliwiec stolarza z pod 


L 274 w g. 3, 18) drąga żelaznego do łamania ka- 
mieni z Nowojowćj góry w obwodzie krakowskim , 19) 
fajki z cybuchem niewiadomego właściciela, 20) pienię- 
dzy z pod 1. 191 g. 8, 21) odzieży pod 1. 3804 g.3, 
22) butów Scheindli Bermann szynkarki z pod l. 152 
g. 6, 23) koszyka ręcznego i pieniędzy p. Glixelli ze- 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŹ 
TOWARÓW SUKIENNYCH 


Jakoba eb Ch. £. Sschfelda 


na Stradomiu pod N. 5/6 w kamienicy p. Gumplowicza, 
od dnia dzisiejszego począwszy jako to: Sukna, Korty, 
Tyffle, Muszliny, Peruvien, Kaźmirków w różnych gatun- 
kach i kolorach w najnowszym guście po najamiarkowań- 


szych cenach. (994-1-3) 
Do prowentu Niewiarów w cyrkule Bocheńskim 


RES" jest poszukiwany : 
P ESA HE 4%, 


wykonywujący zarząd swego chlebodawcy. Kondycye przy- 
jęcia są: samotność, moralność, trzeźwość, pilność i wier- 


garmistrza, 24) chustki fularowćj p. Aleksandra Munka |ność. Przyjmujący przekłada burkę i słomiany kapelusz 


z pod l. 607 g. 5, 25) drobin z pod 
26) spodniczki z pod 1. 10 w g. 6 K., i X 
z ogrodu domu l. 12 g. 6, 28) nożów, wideleców i o- 
dzieży Marcina Kuszewskiego lokaja z pod l. 606 g.5, 


29) spodni Eliasza Weber tandeciarza z pod l. 96 g. 10, | 


30) odzieży Anny Górskićj przekupki z pod l. 96 ze 
wsi Krowodrzy, 81) pugilaresa z pieniędzmi p. Starczew- 
skiego, 82) Ziemniaków z pól należących do wsiów 
Bienczyc i Czyżyn w dystrykcie mogilskim, 88) odzieży 
kobiecój Tekli Kinder przekupki z pod l. 128 g. 8, 
34) narzędzi kamieniarskich Piotra Papińskiego kamie- 
niarza z pod l. 108 g. 9, 35) bielizny i fajki Mojżesza 


Erler piekarza z pod l. 75/, g. 6, 36) różnych przed- | 
miotów Agneszki Igielskićj szynkarki z pod l. 29 wej 
wsi Krowodrzy, 37) naczynia murarskiego z pod l. 455, 
38) pieniędzy i weksli Elki Frenkel kapita- | 


w g. 4 
listki x laat obwodowego Rzeszowa, 39) ziemniaków 
z pola p. Maryanny Bialikowój zamieszkałćj pod 1. 178 
g. 6, 40) lichtarza mosiężnego niewiadomego właściciela, 
41) kaczek niewiadomego właściciela, 42) bielizny Anny 
Paszkowskićj praczki z pod l. 409 g. 4, 48) pieniędzy 
Wojciecha Czopa włościana z Nowćj wsi przy Krako- 
wie, 44) paletota i spodni z domu l. 424/, g. 6, 45) 
spodni wojskowych, 46) odzieży p. Krystyny Ostrzesze- 


wiez z pod l. 487 g. 4, 47) butów Józefa Kowenzow- ' 


skiego rzeźnika z pod l. 133 g. 8, 48) odzieży i ko- 
ralików Kaspra Szczerbińskiego stróża domu l. 34 g. 1, 
49) chustki kobiecćj wełnianćj niewiadomćj właścicielki, 
51) wełny p. Wiktora Schlossmann spedytora z pod l. 
15 na Stradomiu, 52) kamaszków prunelowych p. Anto- 
niego Borowieckiego majstra szewskiego z pod l. 555 
w g. 5, 53) ogiera Archipa Zachoroff i Matensza Niko- 
łajewa włościan rosyjskich, 54) siekiery niewiadomego 
właściciela, 55) stołków p. Jana Bernreiter dzierżawcy 
ogrodu Towarzystwa strzeleckiego w Krakowie, 56) pie- 
ńiędzy Mojżesza Saul Aryana krawca z pod 1. 108 g. 6, 
57) pieniędzy Jędrzeja Grabowskiego wyrobnika z pod 
Ł 86/,/5 g. 6, 58) chleba Eleonory Kondziałkownćj éle- 
dziarki z pod l. 351 g. 3, 59) naszelników Michała 
Malinowskiego włościana ze wsi Dębia w dystrykcie mo- 
gilskim, 60) zegarka tombakowego Macieja Kowalczyka 
budnika przy kolei żelaznćj, 61) odzieży Julianny Świę- 
ciekićj szynkarki z pod 1. 594 g. 5, 62) młotków i 
obcęgów p. Piotra Majewskiego nożownika z pod l. 178 
g. 8, 63) pieniędzy Judy Birnbauma spekulanta z pod 
L 75/, g. 6, 64) odzieży Samuela Vogler subjekta han- 
dłowego z pod l. 103/, g- 6, 65) łopaty niewiadomego 
właścieiela, 66) kosztowności i innych przedmiotów p. 
Mojżesza Baumfeld kupca z miasta Jarosławia w Galicyi, 
67) dwóch mantel z domu pod 1. 259 g. 2, 68) pla- 
szczy wojskowych i waffenrocka, 69) płaszcza X. Fran- 
ciszka Faber z klasztoru Bożego Ciała. 
(Dokończenie w nast. Nrze.) 
(995) OBWIESZCZENIE. ARED 
Podpisany o. k. Notaryusz publiczny Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego, podaje do publicznój wiad'mości, iż na żą= 
danie etropy interesowanćj, sprzedane zostaną przez publi- 
ozną licytacyą w dniu 17 b. m. i roku o godzinie 9téj rano 
w rakowio w domu pod licz. 652 przy ulicy Mikołojskiój, 
meble, zwierciadła, szkło, porcelana i inne rachomości, 
Kraków dnia 12 października 1854 r. 
Eustachy Ekielaki Not. publ. 


imser 
Obwieszczenie. 


A ROYB BA GT U g 


[L. 718.] Postępując w duchu artykułu 19 urządzenia 
swego przez b. Senat Rządzący zatwierdzonego, zawiado- 
mia wszystkich, których dotyczeć może, iż fanty klejno- 
towa, które od lat dwóch i sukienne, które od roku i 
sześciu niedziel, w Banku Pobożnym zastawione, wyku- 
pionemi nie zostały, dnia 13 listopada i następnych 1854 
roku od godziny 9tój strz do 16j z południa, 
mienicy przy ulicy Siennćj pod 1. 53 przez publiczną li- 


cytacyą sprzedanemi będą, a po strąceniu ilości z Banku | 


na zastaw powziętćj, reszta czyli nadwyżka, w ciągu lat 


l. 212 g- 8, |nad „wytrefnione włosy, białe rękawiczki i trzcinkę w ręce, 
27) owoców | dalćj zastrzega sobie, żeby miał większe zamiłowanie w ko- 


niu, wole i owcy niż w sprawie Wschodnićj, żeby go na- 
pady nowych sąsiadów na dworskie ogrody, łąki i pola 
więcćj obchodziły, niż wycieczki Turków, żeby pług i 
zagon przeniósł nad zdobycie Krymu. Życzący sobie tego 
| miejsca zechce się zgłosić w miejscu Niewiarów, trzy mile 
od Krakowa w okolicy Gdowa. (990-1) 


m 

a 

o 
| 
| 


| 


właściwszych materyj złożony preparat, 


i naj 


Dra Suin de Boutemard 


/ZANIBM wl a (- A 
za stósowną uznana, z wybornych 
DO ULEPSZENIA ZĘBOW I DZIĄSEŁ, 
czyści daleko prędzćj i pewnićj, niż te .od dawna znane i używane środki, bez najmniejszego nadwerężenia śkliwa 
zębów, działając zaś na wnętrze w umocnieniu i sile; udziela jednocześnie ustom wielce dobroczynną świeżość. 
Dra Suin de Boutemard mydło do zębów, zaleca się z wszelką słusznością jako jeden z najużyteczniejszych 


tanich kosmetyków, z tóm przekonaniem, że od tych, którzy go raz użyli, niezawodnie z szczególnóm upodoba- 


niem i chęcią zawsze kupowanem będzie. 
Jedyny tylko skład (1 i '/ą paczkach po 40 i po 20 kr. m. kon.) jest w Krakowie u Józefa Bartl, jako 


tóż w Bochni u P. Niedzielskiego, w Czerniowcach u Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicza, w Jarosławiu u Ign. 
Schlifki, w Tarnowie u J. Jahn, i w Wadowicach u Schwarca i Heinze, w Cieszynie u E. F. Schródera, w Biały 


u Ed. Machałskiego, w Rzeszowie u Ign. Śchaittera, w Stanisławowie u aptekarza J. Tomanek, w Tarnopolu u M. 
J. Berger, w Hentach aptekarz J. Jerschel, w Lisku Adam Borejko, w Samborze J. Rosenheim. 


Bajan, w Kołomei u 8. Wiselberga, w Zancucie u Ant. Swobody, we Lwowie u W. Willmanna, w Przemyślu 


IMĘ" Kareta Wiedeńska 


z przyrządem do podróży mało używana jest z wolnój 
ręki za pomierną cenę do sprzedania, bliższa wiadomość 
w administracyi Czasu. e (985-2-3) 


| WINO- 3 GRONA 


i winnic wiedeńskich dostać można na Stradomiu 
4 80 w podle apteki pod Lwem. (982--3) 


©. k. Teatr w Krakowie. 


Dziś w niedzielę dnia 15 października wielka opera ko- 
miczna A. Lorzinga w 3ch aktach: 


„CAR i CIESLA<. 


Jutro t. j. d, 16go października 


Kuracye w Kąpielach. 


pod 


w ka- | Komedya w jednym akcie przez G- z Putlitz oraz trzecie 


i niezawodnie ostatnie wielkie przedstawienię 


Indyjskićj Magii 
fi 


sześciu od licytacyi rachując, właścicielom zwróconą zo- | najnowszych fenomenów fizycznych i chemi- 


stanie, nie odebrana zaś 


się Banku własnością. 
Kraków dnia 6go października 1854 r. 
(997-1-8) 


P. Bartynowski. — Strzelbicki. 


» po upływie tego czasu, stanie | cznych, hidraulicznćj magii, magnetyzmu ie- 


lektrykt, w 2ch oddziałach wykonane przez c. nadwor- 
nego altjikę P Herrmana Monhaupt zwanego mi- 


strzem czarodziejskim z północy. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


wschodni: słaby Pó 
„|10] 332 97|-+'5 6| 92 7 zy 4 pogoda sehrni. = dod 
14| 6|882 88|-+ 4 8| 96 4 |ppowschodni » poshnarno deszczyk drobny. t 


